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H einrich  SCHLIER, E xegetische A u fsä tze  und  Vorträge, tom  IV, Der Geist 
und die K irche, wyd. V eronika K u b i n a  i K arl L e h m a n n ,  F re ibu rg - 
Basel-W ien, V erlag H erder, s. 310.

Zm arly  26 grudn ia 1978 roku H einrich  S c h l i e r  należał do czołowych 
egzegetów współczesnych. Jego córka i znany niem iecki teolog K. L e h 
m a n n  pub liku ją  niew ydane dotąd lub trudno  dostępne prace au to ra , k tó 
ry  w yw arł duży w pływ  na współczesną teologię, zwłaszcza w  k ra jach  języ
ka niem ieckiego. O znaczeniu te j postaci pisze w  przedm ow ie do książki 
uczeń zm arłego — kardynał R a t z i n g e r .  S tw ierdza m ianowicie, że 
S с h 1 i e r  a cechowało przede w szystkim  um iłow anie praw dy, a chodziło 
m u n ie ty lko o historię poglądów, ale o to, co jest p raw dą i zawsze n ią 
pozostaje. Ta postaw a doprowadziła au to ra  w  roku 1953 do Kościoła kato li
ckiego, jak  sam  to przedstaw ia w  artyku le  końcowym  pt. K ró tk i rachunek  
sum ienia. Pisze on tam , że decydującym  czynnikiem , k tó ry  w płynął na jego 
konw ersję był w łaśnie Nowy Testam ent. W nim  w yczytał tak ie  p raw dy 
jak  konieczność T radycji i rozw oju apostolskiego dziedzictwa, nieodzowność 
sakram entów  i urzędu kościelnego, decydujący głos Kościoła w  spraw ach  
w iary, jedność tegoż Kościoła, S tosując konsekw entnie zasadę sola Scrip tu 
ra doszedł do wniosku, że nie może już dłużej pozostawać poza Kościołem 
katolickim .

W innym  artyku le  pochodzącym jeszcze z czasów pro testanckich  mówi 
S c h l i e r  o odpowiedzialności s tuden ta  studiującego teologię. S tw ierdza 
on tam , że najw yższym  zadaniem  teologii jest słuchanie słowa Bożego, sy
stem atyczne poznaw anie go, przekazyw anie w  sposób zrozum iały i zobowią
zujący dla słuchaczy. T rzeba pozwolić Bogu mówić przez słowo tak, jak  
się Jem u  podoba, a nie tak , jak  człowiek chciałby, by Bóg mówił. Uważne 
słuchanie P ism a Świętego i przekazyw anie go jako zasadniczą norm ę p raw 
dy — to cecha może najbardzie j charak terystyczna dla Schliera jako egze- 
gety i teologa. Dlatego — jak  mówi R a t z i n g e r  we w spom nianej p rzed
mowie —■ S c h l i e r  był człowiekiem słowa: nie słowa pojętego w  sposób 
w yłączny, ale słowa pojm owanego jako cen trum  objaw ienia i słowa p rze
nikającego serca ludzkie.

Tę zasadę metodologiczną można rozpoznać we w szystkich studiach, 
k tóre się sk ładają  na książkę. W idzimy ją  w  zasadniczych a rtyku łach  zbio
ru  dotyczącego Ducha Świętego i Kościoła. Nowy T estam ent ukazuje Du
cha Świętego jako Ducha Bożego i Ducha Jezusa C hrystusa. Duch zw iąza
ny jest z Ewangelią, chrztem  i W ieczerzą Pańską. B uduje On ciało C hrystu 
sa. Udziela Jego członkom pokoju i zbaw ienia. W ew angelii św. Ja n a  uk a
zuje się Duch Św ięty szczególnie jako in te rp re ta to r  Jezusa. Uobecnia On 
bow iem  i in te rp re tu je  dla w szystkich czasów praw dę w ydarzen ia C hrystu 
sowego. W św ietle tego w ydarzenia ukazuje też św iat, k tó ry  przez grzech 
n iew iary  sprzeciw ia się Jezusow i. Dzięki Duchowi dokonuje się n ieodw ołal
ny sąd nad św iatem .

W zagadnieniu Kościoła in te resu je  S c h l i e r a  szczególnie jego jed 
ność ukazana w Nowym Testam encie. Jedność ta  zakorzenia się w  jedności 
dzieła C hrystusa, k tóre przez Ducha Świętego grom adzi i skupia w  jedno 
uczniów. Polega ona na jedności w iary , nadziei i miłości, a także n a  jed 
ności w  pokorze. A ktualizu je  się w  zgrom adzeniu liturgicznym .

Szereg artyku łów  dotyczy zagadnień chrystologicznych. W jednym  z nich 
au to r odpow iada na pytanie: „Kim jest Jezus?” W skazuje n a  n iew ystarcza
jące odpowiedzi tak  zw anej szkoły historycznej, k tó ra  k ie ru je  się w yłącz
nie rozum em  świeckim , nie uwzględnia zaś tego, co rozum  ów przekracza. 
A utor odpowiada na to pytanie w  św ietle tak  zwanego w yznania P iotrow e- 
go (Mk 8,27—33; Mt 16,13—23; Łk 9,18—22). Odpowiedź ta k a  nie może być 
n eu tra ln a  i niezaangażow ana. M usi być połączona z w yznaniem  Jezusa 
i przekonaniem , że przynosi On zbawienie.
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Inne, w ażniejsze artyku ły  możemy tu  tylko wym ienić. W śród nich  zn a j
dujem y omówienie śm ierci i zm artw ychw stania C hrystusa i tem atycznie 
bardzo zbliżoną analizę śm ierci w  m yśleniu starochrześcijańskim , a także 
przedstaw ienie chrystologii lis tu  do H ebrajczyków  i obrazu człowieka w  No
wym  Testam encie. Bardziej biograficzne znaczenie m ają  w spom nienia 
o dwóch ludziach, k tórych  S c h l i e r  uw ażał za swoich m istrzów : E rika 
P e t e r s o n a  i M artina H e i d e g g e r a .

Pośm iertny zbiór p rac S c h l i e r a  w ydobyw a i ukazuje przede w szy
stk im  praw dę Nowego T estam entu  i dlatego może być we współczesnym  
zagm atw aniu  poglądów cennym  przew odnikiem  w rozw ażaniach teologicz
nych i duszpasterskich.

ks, S te ja n  M oysa SJ, W arszawa

H einrich  SCHLIER, Die Freude seiner Nähe. B iblische Besinnungen, F re i- 
burg-B asel-W ien 1980, Verlag H erder, s. 95.

W ybrano tu ta j ze spuścizny zm arłego au to ra  k ró tk ie  rozw ażania, w  k tó 
rych  w ybija się na pierw szy plan elem ent duchowy.

Na początku znajdujem y stud ium  dotyczące w iary  i miłości w  pism ach 
św. Jana. W iara jest odpowiedzią na wezwanie Jezusa aby za Nim pójść. 
Dokonuje się ona przez słuchanie i n ie jednokro tn ie jest w prost połączona 
z w idzeniem  rzeczy nadprzyrodzonych. Poznanie dokonuje się więc przez 
słuchanie, w iarę i widzenie. W iara zw raca się więc do Ojca i prow adzi ze 
śm ierci do życia. S tąd  wezwanie św. Jana , by pozostawać w  w ierze i m i
łości.

N astępują zwięzłe, k ilkustronicow e rozw ażania na tem at kluczow ych 
pojęć w  teologii św. Paw ła. A w ięc słyszymy o „nowym  życiu”, k tóre do
konuje się przez chrzest w śm ierci Jezusa (Rz 6,3). Apostoł, w zyw a by nie 
niszczyć „dzieła Bożego” (Rz 14,20). Nie trzeba „podobać się sobie” (Rz 15,3), 
ale jak  C hrystus żyć dla ludzi. Należy strzec się niebezpieczeństw a, by „nie 
zniweczyć Chrystusowego krzyża” (1 K or 1,17). A oto inne tem aty: czas Bo
ży (1 K or 10,11), ciało C hrystusa (1 K or 10,17), P an  jest Duchem (2 K or 3,17), 
słowo pojednania (2 K or 5,19), siła Boga (2 K or 13,4), spraw iedliw ość Boża 
(Ga 5,5), moc w iary  (Ga 5,6), radość Jego bliskości (Flp 4,4).

K siążkę zam yka obszerniejsze rozw ażanie na tem at k ilku  w ierszy 1-szego 
lis tu  św. P io tra  (1,3—12). C hw alenie Boga, k tórym  rozpoczyna się ten  u ry 
w ek uw aża au to r za początek wszelkiego m yślenia i m ów ienia o Bogu. Ten 
ak t oddania Bogu chwały jest jednak  sam  już odpowiedzią na Boże zm iło
wanie. Bóg, k tóry  w ielbiony, zrodził człowieka do „żywej nadziei”. Tylko więc 
nadzieja po trafi dać praw dziw e życie.

S c h l i e r  był jednym  z tych egzegetów, którzy  po trafili u jaw nić całe 
bogactwo duchowe tekstów  biblijnych. Rozw ażania przytoczone, jak  mało 
które, iskrzą się od tego bogactw a i pozw alają czytelnikow i zachwycać się 
p raw dą objawioną.

ks. S te jan  M oysa SJ, W arszawa

H ans Urs von BALTHASAR, K ennt uns Jesus  — kennen  w ir ihn? F re ibu rg - 
-Basel-W ien 1980, Verlag H erder s. 119.

T ytuł określa obydwie części te j teologicznej m edytacji: w  pierwszej 
mowa jest o znajomości człowieka, k tó rą  Jezus posiada, w  drugiej o tym , 
jak  człowiek poznaje Jezusa.

Przez ujem ny zestaw  tekstów  ew angelicznych au to r ukazuje głębię 
Jezusowego spojrzenia na ludzi. Znał On m yśli i zam iary wrogów, grze
chy Sam arytanki, miłość P iotra. Jezus jest św iatłem  i rzuca św iatło n a


